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N aczeln ik  P a ń s tw a  w  K ołom yi: Defilada 49. pułku piechoty z nowo poświęconym
sztandarem. Pot. am. M. E ghetti, K lomjja

Szczepańskim  i sąsiadującym  z nim odcinku p lan- 
tacyi wraz z u licą D unajew skiego od tłumów pu­
bliczności, która, korzystając z pogody jesiennej, po­

P o że p a n ie  dowódcy krakowskiego 0. H.
W  ubiegłym  tygodniu pożegnał Kraków  dotych­

czasowego dowódcę Okręgu Korpuśnego nr. V. 
jenerała d yw izyi A leksandra O sińskiego, powoła­
nego do M. S. W . do W arszaw y na stanowisko 
szefa adm inistracyi wojskowej.

łączy się konieczne z pożytecznem, nikt bowiem 
nie może narzekać, że czas spędzony obow iązko­
wo w  służbie w ojskow ej, jest okresem zupełnie 
nieproduktyw nym  w  życiu danego osobnika.

Akcyę oświatową w arm ii polskiej zakrojono 
na bardzo szeroką miarę, to oczyw iście pociągnąć 
musi za sobą i w ydatki, idące w m iliony. Skarb 
w ojskow y bez uszczerbku dla siebie ponieść ich 
w całości nie może, jest zatem obow iązkiem  ca­
łego społeczeństwa poprzeć skutecznie te szlache­
tne usiłow ania i pospieszyć z wydatną pomocą.
M ilio ny marnuje się u nas bezcelowo, gdy tym­
czasem akcya tak pierwszerzędnej wagi, ja k  przy­
gotowanie krajow i należycie uśw iadom ionych oby­
wateli, napotyka na trudności przedewszystkiem 
natury materyalnej, moralnie bowiem, t. j. o ile nie 
byłoby to połączone z żadnym i w ydatkam i, goto- 
wo ją  wielu popierać.

Komitet, w skład którego w chodzą tak przed­
stawiciele w ojskow ości, ja k  i sfer cyw ilnych, roz­
począł w Krakow ie energiczną akcyę celem przy­
sporzenia funduszów, m ających służyć na szerze­
nie oświaty wśród żołnierzy piątego korpusu. Aby 
publiczności zbytnio się nie naprzykrzać i ułatwić 
je j złożenie na ten cel swej ofiary, urządzono w nie­
dzielę, 24 września, b. r. w naszem mieście dzień 
„Szkoły żołnierza polskiego“ z bardzo urozmaico­
nym programem, w skład którego w chodził także 
i kierm asz na P lacu Szczepańskim , dla Krakow a 
nowość, do niedaw na zupełnie nieznana. G łów ny­
mi inicyatoram i i aranżeram i tej uroczystości byli 
pułkow nik Becker i m ajor Piotrowski.

W  niedzielę popołudniu zaroiło się na P lacu  N acze ln ik  P a ń s tw a  w K o łom yi: Publiczność wita owacyjnie Naczelnika Państwa. Fot. am. m. Bighetti, Kołomyja

szym rzędzie zaś, aby uniem ożliw ić przeprowadze­
nie akcyi w yborczej, co nastąpiłoby wówczas, gdy 
Rząd polski w idziałby się zmuszonym ogłosić na 
terenie trzech południow o-w schodnich województw 
stan wyjątkowy.

M arnuje się m iliony bezm yślnie i bezcelowo, 
jedynie tylko dlatego, aby grupka nieliczna zacie­
kłych szowinistów mogła do czasu cieszyć się 
m arzeniami o ujęciu w swe ręce władzy nad tą 
ziemią, która od sześciuset lat należała do P o lsk i 
i przy niej musi na zawsze pozostać.

D zie ń  „ S z k o ły  ż o łn ie rz a  p o ls k ie g o "
w  K ra k o w ie .

Głów ną zasadą, ja ką  nasz zarząd wojskow y 
kieruje się w cżasie kształcenia żołnierzy, powo­
łanych do szeregów, jest, aby prócz nabycia w ia­
domości fachowych, potrzebnych każdemu żołnie­
rzowi, każdy z członków arm ii uśw iadom iony zo­
stał, ja k ie  na nim ciążą obow iązki obyw atelskie 
i kiedyś, opuściw szy szeregi, nie znalazł się w śro­
dow isku dla siebie obcem. Kształci się zatem żoł­
nierz we w szystkiem  tem, co w dalszem życiu bę­
dzie dla niego korzystnem, a zaczyna się od pod­
staw, t. j., aby wśród żołnierzy polskich nie było 
analfabetów, ci zaś, którzy posiadają już pewne 
wykształcenie, mogli je uzupełnić. W  ten sposób

spieszyła, aby się rozerwać i dołożyć sw ą cegiełkę 
do ogólnej budowy. N a brak urozm aicenia nie mógł 
nikt narzekać, przygryw ały orkiestry wojskowe, 
tram w ajarzy i kolejarzy, można się było pokrzepić 
w bufetach, kto zaś pragnął nabrać w yobrażenia
0 życiu podczas w ojny, m iał do tego sposobność, 
racząc się kiełbaskam i, przygotowanemi przez w oj­
skowe kuchnie polowe, a sprzedawanemi przez 
nasze panie, należące do T . S. L. M ożna było rów­
nież, nie narażając się zupełnie na niebezpieczeń­
stwo, dać się wyfotografować w samolocie, który 
od południa już oczekiw ał na Placu na chętnych 
wrażeń napowietrznej podróży bodaj przez im ag i- 
nacyę. O dbyły się także ćw iczenia gimnastyczne 
młodzieży z Zakładu ks. Siem aszki, prowadzone 
bardzo udatnie przez kap. Sieniew icza, wojenne 
półczołgi oglądano z ogromnem zainteresowaniem, 
nie brakło i kina polowego, które za nastaniem 
zmierzchu w yświetliło bardzo udatne obrazy, prze­
ważnie w spom nienia z m inionej wojny. Było także
1 innych różności wiele, a że to poszło wszystko 
i ładnie i składnie, zasługa w tem Komitetu, który 
w yw iązał się najzupełniej ze swego zadania, na­
uczyw szy się od członków am erykańskiego T o w a­
rzystwa Y. M. C. A., ja k  się powinno urządzać po­
dobne zabawy. ___________
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